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	 Matthias Thorns jest ciekawszą postacią 
niż wielu bardziej rozpoznawalnych przedsta-
wicieli świata pracodawców właśnie dlatego, 
że nie stoi obok międzynarodowych instytucji, 
lecz działa w ich wnętrzu. W czerwcu 2025 r. 
został wybrany na stanowisko Employer Vice-
-Chairperson w organach kierowniczych Mię-
dzynarodowej Organizacji Pracy, a wcześniej, 	
w marcu tego samego roku, IOE powierzyła mu 
funkcję wiceprezydenta do spraw MOP i rzecz-
nika grupy pracodawców w tej organizacji. 	
To nie jest rola czysto reprezentacyjna. To jedno 
z miejsc, z których realnie współkształtuje się ję-
zyk globalnej debaty o pracy. 
Biografia Thornsa dobrze pokazuje, dlaczego 
taką rolę powierzono właśnie jemu. Zanim tra-
fił do obecnej pozycji, przez lata był związany 	
z Międzynarodową Organizacją Pracodawców, 
przechodząc drogę od doradcy do zastępcy 

sekretarza generalnego. Jeszcze wcześniej pra-
cował zarówno w Business Europe, jak i w nie-
mieckich strukturach pracodawców. Dziś jest 
związany z Samsung Electronics jako dyrektor 
do spraw globalnych relacji pracowniczych 	
i praw człowieka. To zestaw doświadczeń bar-
dzo charakterystyczny dla współczesnego 
świata pracodawców: łączy organizację repre-
zentacyjną, lobbing instytucjonalny, biznes 
międzynarodowy i coraz ważniejszy obszar 
praw człowieka oraz odpowiedzialnego prowa-
dzenia biznesu. 
I właśnie tu zaczyna się to, co w tej postaci naj-
ciekawsze. Thorns nie reprezentuje już starego, 
dość prostego języka pracodawców, który obra-
cał się głównie wokół kosztów pracy, deregula-
cji i obrony swobody przedsiębiorcy. Reprezen-
tuje jego nowszą wersję: bardziej techniczną, 
bardziej globalną i znacznie bardziej świadomą 
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tego, że współczesny biznes musi mówić także 
o prawach człowieka, odpowiedzialności, od-
porności łańcuchów dostaw, jakości miejsc pra-
cy czy ograniczaniu nieformalności. W publicz-
nych wystąpieniach i materiałach związanych 	
z MOP pojawia się u niego język „odnowione-
go kontraktu społecznego”, który ma łączyć od-
porność biznesu, ograniczanie nieformalności 	
i promowanie godnej pracy. To dobrze poka-
zuje zmianę tonu. Konflikt nie znika, ale coraz 
rzadziej występuje w nagiej postaci. Zostaje 
przepisany na język partnerstwa, równowagi 	
i zarządzania ryzykiem. 
Dlatego tekst o Thornsie nie powinien być 
tekstem o „pracodawcach przeciwko pracow-
nikom”. Ciekawsze jest potraktowanie go jako 
figury pracodawców, którzy działają w samym 
centrum procesu ustalania reguł. MOP nie jest 
przecież zwykłą areną debat akademickich. 	
To instytucja, w której ścierają się związki zawo-
dowe, rządy i pracodawcy, a spór dotyczy nie 
tylko tego, jakie standardy przyjąć, lecz także 
tego, jak w ogóle opisywać problemy rynku 
pracy. Z tej perspektywy Thorns jest kimś wię-
cej niż rzecznikiem interesu. Jest współuczest-
nikiem walki o definicje: o to, czy głównym 
wyzwaniem jest niedostatek praw, niedosta-
tek produktywności, niedostatek umiejętności, 	
czy może raczej brak zaufania do przedsię-
biorstw. Ogólna architektura MOP i formalna 
pozycja grupy pracodawców dobrze pokazują, 
że taka walka o język jest częścią samego me-
chanizmu instytucjonalnego. 
To zresztą odróżnia współczesne organiza-
cje pracodawców od ich dawnych wcieleń. 	
Ich wpływ nie polega już wyłącznie na bloko-
waniu niepożądanych regulacji. Polega tak-
że na narzucaniu ram interpretacyjnych. Jeśli 
punktem wyjścia debaty stają się „resilience”, 
„skills”, „responsible business conduct” czy „bu-
siness enabling environment”, to część konflik-

tów społecznych zostaje od razu przetłumaczo-
na na język techniczny. W takim języku łatwiej 
przedstawiać interes pracodawców jako interes 
ogólny: nie jako partykularne żądanie jednej 
strony, lecz jako warunek wzrostu, stabilności 
i dostosowania gospodarki do zmian. Kariera 
Thornsa pokazuje właśnie tę ewolucję. To nie 
jest już świat otwarcie antysocjalnej retoryki. 	
To świat znacznie subtelniejszy, a przez to czę-
sto skuteczniejszy. Taki wniosek jest już oczy-
wiście interpretacją, ale dobrze wyrasta z jego 
ścieżki zawodowej i z publicznego języka insty-
tucji, w których działa. 
Warto też zauważyć, że Thorns nie jest człowie-
kiem chwilowego awansu. Jego obecna po-
zycja jest raczej zwieńczeniem dłuższej drogi 
przez instytucje pracodawców na poziomie eu-
ropejskim i globalnym. To istotne, bo pokazu-
je, że po stronie pracodawców wpływ bardzo 
często buduje się nie przez nagłe polityczne 
wejście, lecz przez długą pracę w strukturach, 
komisjach, sekretariatach i forach eksperckich. 
Związkowcy częściej są widoczni w mobiliza-
cji. Pracodawcy częściej okazują się silni tam, 	
gdzie ustala się procedury, język dokumentów 
i zakres dopuszczalnych kompromisów. Thorns 
dobrze uosabia właśnie ten rodzaj władzy: 
mniej widowiskowy, ale często bardziej trwały. 
Na tym polega też jego znaczenie dla całej se-
rii o postaciach ważnych dla prawa pracy i sto-
sunków przemysłowych w XXI wieku. Nie jest 
to bohater, który symbolizuje jakiś jeden wielki 
przełom. Symbolizuje raczej coś bardziej sub-
telnego, ale może ważniejszego: fakt, że współ-
czesna gra o reguły pracy toczy się nie tylko 	
na ulicy, nie tylko przy stole rokowań i nie tyl-
ko w parlamentach, lecz także w gęstej sieci 
instytucji międzynarodowych, ciał eksperckich 	
i forów, gdzie ustala się język przyszłych reform. 
Tam właśnie pracodawcy są dziś szczególnie 
mocni.
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I może właśnie tu kryje się najciekawsza puenta. 
W świecie pracy XXI wieku siła pracodawców 
nie polega już tylko na zasobach ekonomicz-
nych ani na bezpośrednim wpływie politycz-
nym. Polega także na zdolności działania od 
środka: w organizacjach międzynarodowych, 	
w debatach o prawach człowieka, w rozmo-
wach o łańcuchach dostaw, umiejętnościach 	
i transformacji. Matthias Thorns jest jedną z twa-
rzy tego procesu. Nie dlatego, że mówi najgło-

śniej, ale dlatego, że reprezentuje tych praco-
dawców, którzy dobrze rozumieją, iż dzisiejsza 
walka o reguły pracy zaczyna się od walki o ję-
zyk, w którym te reguły zostaną zapisane.
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